Międzynarodowe projekty naukowe
Mija już kolejny rok od agresji Rosji na Ukrainę. Wielu mieszkańców tego kraju, w tym naukowcy i naukowczynie, musiało porzucić swój kraj i bardzo często miejscem ich schronienia była Polska. Wsparcia środowisku naukowemu Ukrainy udzieliły między innymi Polska Akademia Nauk (PAN) i Narodowe Centrum Nauki (NCN). O programach oferowanych przez NCN opowiada Anna Korzekwa-Józefowicz.
Badacze i badaczki z Ukrainy realizowali projekty Centrum w zasadzie we wszystkich ośrodkach akademickich w Polsce. Spora część tych programów była skoncentrowana na doraźnej, krótkoterminowej pomocy. Pewne projekty już, część - jeszcze trwa. W sumie do tej pory skorzystało z nich około 150 osób. 

Pierwszy program był dla osób, które mają doktorat. Umożliwił on kontynuowanie badań w polskich jednostkach naukowych. W jego ramach badaczki i badacze kontynuowali swoją pracę akademicką w Polsce. Były to osoby, które miały nawiązaną wcześniej współpracę naukową. Środowisko akademickie bardzo żywo odpowiedziało na ten program: zapraszało badaczki i badaczy do swoich ośrodków, żeby mogli kontynuować swoje prace badawcze. Z NCN-u te osoby dostawały finansowanie na badania. W ramach drugiego programu naukowcy mogli zatrudniać naukowców z Ukrainy w swoich trwających projektach. Jeśli ktoś już realizował projekt NCN-u w ramach regularnych programów typu OPUS, SONATA czy SONATA BIS, i miał zaoszczędzone jakieś środki, to mógł zatrudnić osoby z Ukrainy szukające tu schronienia, do realizowania fragmentów tych projektów, to znaczy bycia wykonawcami w tych projektach. I później jeszcze był trzeci program. Też taki na kilka miesięcy. Tutaj finansowanie zostało zapewnione przez fundusze norweskie  i EOG, a program organizował NCN. To był program dla osób, które jeszcze studiują lub są na studiach doktoranckich. Chodziło o to, żeby ukończyły one studia lub mogły przygotowywać swoje prace doktorskie w bezpiecznych warunkach w Polsce.
Naukowcy i badacze z Ukrainy, a także z Polski i z innych krajów afiliowani w polskich ośrodkach mają też szansę na kontynuowanie badań w Polsce. W tej chwili około 7% laureatów konkursów organizowanych przez Centrum stanowią osoby z zagranicy, które pracują w Polsce. Przykładem regularnego programu jaki NCN oferuje jest program IMPRESS-U. Nabór do tego programu zakończony. projekty będą realizowane jeszcze przez kilkanaście miesięcy, może nawet troszkę dłużej, Wezmą w nim udział badacze z Polski, jednego z krajów bałtyckich, Stanów Zjednoczonych i Ukrainy. Warto dodać, że przy konstruowaniu tych programów NCN brał pod uwagę opinię środowiska akademickiego z Ukrainy. Chodziło o to, żeby naukowcy z Ukrainy mieli szansę tutaj kontynuować swoje badania, ale też żeby nie dochodziło do drenażu mózgów. Częścią wymagań tych programów było to, że naukowcy, którzy tu będą kontynuowali badania na koniec mają powrócić do Ukrainy i tam będą mogli wykorzystać swoje kompetencje, swoje doświadczenie, swoją wiedzę również po to, żeby pomóc w odbudowie tego kraju po zakończeniu działań wojennych. 
Kolejnym programem jest konkurs PRELUDIUM organizowany dla osób, które nie mają jeszcze doktoratu, co więcej nawet nie muszą mieć magisterium. Skierowany jest zarówno do naukowców z zagranicy, jak i tych, którzy w Polsce mieszkają, pracują i z Polski pochodzą. Innym programem otwartym dla naukowców nawet przed doktoratem, ale też na wszystkich innych etapach kariery naukowej, którym warto się zainteresować jest konkurs OPUS. Jest to największy program NCN-u, w którym można na 4 lata zdobyć finansowanie na realizację swoich badań. Wiadomo, że w tej chwili w konkursach NCN-u bardzo wiele wniosków nie uzyskuje dotacji z powodu ciężkiej sytuacji finansowej Centrum, ale jakieś kilkanaście procent najlepszych projektów, może uzyskać finansowanie. Z doświadczenia wiadomo, że osoby, które takie projekty realizują mają szansę na realizację dobrych badań, a później też na konkretne osiągnięcie na arenie międzynarodowej. Jest to dobry punkt startu do aktywnego uczestnictwa w nauce. 

